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„Dziennika* 


Rękopisy nnadestane bai ex-'reekenin — uia będą zwracane. 


Qdrodzona instytucya. 


Nie wiele znaleźlibyśmy pośród naszych 
instytucyj handlowo-przemysłowych, któ- 
mby się tak nie wiodło, jak warszawskie- 
mu towarzystwu oczyszczania i sprzedaży 
spirytusn. Podjęte w najlepszej wierze, 
sowało się ono od początku z niedoma- 
ami finansoewemi, wypływającemi już 
to 4 niedoświadczenia zarządzających, już 
z uieszczęśliwie podejmowanych operacyj. 
Rok 1890/1 zaiste ciernistyme był dla to- 
warzystwa, Chrouiczue niedomagania prze- 
sły w ostry stan zapalny, wymagający 
prądkiego i energicznego leczenia. 
Wszystko bo sprzysięgło się przeciwko 
pma przedsiębierstwu, Przeszło 50,000 ra- 
pi strat na operacyach handlowych, omył- 
ki buchalteryjne przy księgowaniu „czysto 
rachunkowe“, jak je nazwała komisya re- 
mizyjna, wadliwe obliczanie remanentów 
przy Ms p rar inwentarza, nie podług 
kosztu produkcyi, lecz po cenach sprze% 


dowodzi, jak ostrożnie odnosić się należy | ży. Zreformowanie wydawania zaliczeń 
do zbyt pohopnych często artykułów dzien- | tylko pod postacią źyrowania przez towa- 
nikarskich, rzucających cień na działalność | rzystwo weksli gorzelników, wystawianych 
osób w instytucyach publiczuych. Zarząd | na terminy, odpowiadające terminom od- 


| 


postarał się, aby sprawa p. Radziszew- 
skiego z wszelką skrupnlatnością przez 
ekspertów-gorzelników 2 dodaniem buchal- 
tera-specyalisty zbadanę została. Dzisiaj 
wiemy już, że nieprawdą jest, jakoby p. 
Radziszewski, odstępując towarzystwu 0- 
anran spirytusu 50 gorzelni, prřeka- 
zał temuż przedsiębierstwa niepewne, ob- 
dłużone na sumę 65,000 rubli; nie jest rów- 
nież zgodnem z rzeczywistym stanem rze- 
czy, jakoby przez zaliczki, udzialane po- 
szczególnym gorzelniom w gotowiźnie, b. 
dyrektor bandlowy naraził towarzystwo 
na duże straty. W trzech tylko wypad- 
kach eksperci zbadali brak ścisłych for- 
malności prawnych przy udzieleniu zali- 
czeń i skonstatowano zbyteczną opłatę po 
| datku skarbowego od dochodów, optymi- 
stycznie w bilansie przedstawionych, w na- 
stępstwie czego p. Radziszewski przejął 


dainych, zbytnie zwlekanie z zamknięciem | prawa odnośnie do udzielonych zaliczeń i 
ksiąg handlowych z końcem roku opera- | zadeklarował wypłacić towarzystwa 15,000 
cjjnego dla wykazauia większych obrotów | rs, Takie załatwienie przedmiotu zredu- 
za Nocy ago, niedelikatność | kowało już do minimum straty towarzy- 


dyrektora, p. 4.54 


epoprzestającego na | stw 


z roku ubiegłego. Zebranie, nie do- 


cyfrach, jak to sam o sobie pisał, i zdra- | puśćiwszy do głosowania nad tym przed- 
izającego pozytywniejszą metodę spraw- | miotem, pragnęło raz położyć kres zatar- 


dzania bilansów, wreszcie alarm, straszli- 


wy alarm z uderzeniem we wszystkie 


dzwony i sygnaturki życzliwej prasy — 


isiębierstwa rektyf 
FRA j 


miu z Świeżym zapasem sil, odrodz 
nych w ciężkich próba 
losu, wstępuje w nowy okres działalności, 


Jmowań”)—w szczególności. 


Radziszewskiego. 


śnienie wątpliwości. Wymagały one konie- 
emie publicznej rozprawy. Nawolywali do 
niej tak akcyonarynsze, po objęciu urzędo- 
wania, w końcu roku zeszłego, przez no- 
wy zarząd, jak i p. Radziszewski, któremu 
oczywiście bardzo eżało na tem, aby 
błędne tu i owdzie pojawiające się komen- 
tarze reporterskie obalonemi zostały. 

W lutym r. b. dziewięciu akcyonaryu- 
sów zwróciło się z podaniem do zarządu 
o zwołanie nadzwsczajnego sy zr wgól- 
wto. e e też odbyło się w dnia 6 kwie- 

r. b, 

„Wyświetlonym tu został przedewszyst- 
liem stosunek b. dyrektora handlowego, 
J. Radziszewskiego, do Interesów towa- 
nystwa. Ten punkt porządku dziennego 


| Kokiorehodko ów 
Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dałaży ciąg — pałrz Nr. 80). 


Mtwa i naturze? A społeczeństwo, czy ją 


możesz nie zrobić, ani 
Owen uwolni niewinny 
— Ja, niewinny, js? 
— Naturalnie, tylko głupi i szalony! 
„— Nie mogę nmrzeć, napróżno 
luf r zestępcąi Owenie! Owenie! tyś nie- 
zko postąpili... 


kåt jak dziecko. 
| — Posluchaj mnie, Lewesie! — zu 


miw stary łagodnie. — Sądziłeś, że j 

dlugo będ bj x 

tj kobi póz mógł dopomagać tej nędz 
— Aż do jej śmierci! 


— 


nie, koda, byłbym przyśpieszył jej ko-- 
Lewes zerwał się wzburzony. 


jest to przedewszystkiem zasługą... prasy | towarzystwo nowe odrodzone 
wogólności, a organu p. Peretza („Gazeta | Ujemne objawy w handlowej dzialalności 


| — Ito nazywasz przyjaźnią? , 
— Tak, mój drogi! A teraz, żegnaj mi! | znikł. 


Inyjmie? Szalony jesteś i Boga dzięki, | go si 
z goiediei.. Sm 


stałem | nie dostaniecie! 


Lewes ukrył twarz w dłoniach I zapła- > ię teren 


om i niechęciom, pedkopującym zaufanie 
o towarzystwa. 
Obecny zarząd zalatwil także przed zwo- 


wszystko to było prawdziwym „pechem“ | łaniem padzwyczajnego zebrania pretensye 
kacyjnego, Jeśli za- | b. dyraktora handlowego, p. Turskiego, i 
iaj towarzystwo oczyszczania spi- | pozyskał od niego pokwitowanie z wypla- 
0- | couego temnż odszkodowania, przez co 
i doświadczeniach | zmniejszył niezadowolenie osobiste, 


Od dunia 6-go kwietnia rozpoczęło zatem 
istnienie. 


iustytucyi przeszły do historyi, uiesna- 


Niebawem z losami towarzystwa złączo- | skom, uieporozumieniom, pretensyom 050- 
m nazwisko b, dyrektora handlowego, p. | bistym potoži 
Wmięszanie do sprawy | nic na przeszkodzie normalnemu rozwoju- 
uazwisk powoduje zawsze prędsze wyja- wi przedsiębierstwa, które w kraju rolni- 


o koniec—dziś nie staje już 


czym, przy umiejątuym zarządzie, powin- 
noby znaleźć trwałe warunki byta. 
Zarząd stwierdza to sam, że, aby utrwa- 
Jić byt towarzystwa, należy. przedsięwziąć 
wiele zasadniczych reform w postępowaniu 
zarząda. Do tego czasu najwięcej szwan- 
kował system udzielania załiczek gorzel- 
niom. Zaliczki te tak, jak dotąd były 
praktykowane, zamieniały iostytucyę wbrew 
założeniu, z jakiem do życia powołaną zo- 
stala, raczej na kasę pożyczkową dla go- 
rzelników. Pociągały ona to złe za sobą, 
że fundusze, które zawsze powinny być 
gotowe do rozporządzenia zarządu, stawa- 
ły się nnieruchomionemi, wiele zaś z nich, 
wskutek pogorszenia się wypłacalności din- 
żników, prawie za przepadłe uważać nale- 


stawy okowity, powinnoby usuuąć dawną 
wadliwość przy udzielaniu zaliczeń, We- 
ksle takie, podług objaśnień zarządu, dy- 
skoutowane będą w jednej z  instytucyj 
handlowych, z którą towarzystwo zawrze 
specyalog umowę. 

Obecny zarząd działalność swoją pragnie 
oprzeć ną, doświadczeniu towarzystwa re- 
ktyfikacyjnego rewelskiego, skąd nawet 
zamierza powołać doskonale z handlową 
częścią przedsiębierstwa obeznanego dyre- 
ktora. Między iauemi zarząd podziela 
praktykę towarzystwa rewelskiego co do 
wykupienia wszystkich akcyj od akcgona- 
rynuszów niegorzelników, co ma pociągnąć 
za sobą większa łączność interesów i zgo- 
dne pojmowanie stosunka akcyonaryuszów 
do towarzystwa. Dzisiaj bowiem akcyo- 
naryusze niegorzelnicy odmiennie pojmają 
korzyści, płynące dla nich z uczestnictwa 
w towarzystwie, odnośnie do akcyonaryn- 
szów produceutów, Podczas gdy pierwsi 
na wysokości dywidendy opierają. pomy- 
ślność biegu ioteresów (towarzystwa, dra- 
dzy, osiągając rozmaite czysto bandlowe u- 
dogodnienia, odnoszące się do produkcyi 
okowity, dywidendę stawiają na ostatnim 
planie. Czy tą drogą zarząd zmniejszy 
niezadowolenia, których się na przyszłość 
obawia, wątpliwem jest; niezadowolenia, w 
instytucyi raisga się samodzielnie zaw- 
sze istnieć będą, obawiać się ich atoli N 
ma co, ile że, o ile niezadowolenia takie 
wyplywać nie będą z zasadniczego spacze- 
nia pojęć o cela i założeniu towarzystwa, 
posłużą one raczej do wszechstronniejsze- 
go rozwoju instytucyi. 

Zresztą, na ostatniem zebraniu ogólnem 
odezwały się głosy protestu przeciwko ta- 
kim poglądom zarządu.  Cokolwiekbądź, 
w kierownikąch towarzystwa zauważyć się 
daje pewna chwalebna energia i dążność 
do wykorzenienik dawnych porządków, 
które, jak doświadczenie pouczyło, najle- 
pszemi nie były. Zyczymy też na tej dro- 
dze nowóma zarządowi wytrwania i, osią- 
gnięcia zamierzonych celów. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 14/IV 1892 r, 

x. Niektóre izby skarbowe w Królestwie 
Polskiem wniosły zapytanie do departa- 
mentu handlu i przemysłu, czy może być 
dokonywana sprzedaż półpłótna i towarów 
półwełnianych, oraz półjedwabuych przez 
osoby, posiadające świadectwa na han- 
del drobny? W odpowiedzi na to zapy- 
tanie, wyż wzmiankowany fepartament, 0- 


Guiewaj się, irytuj, to dodaje apetytul 
A jeżeli nie będziesz mi posłusznym, ze- 
mszczę śię na miej! 
1 wyszedł energicznemi kroki. 
się udał, lecz na 


Nie do domu jed 
poszukiwanie Toma. Odnalezienie to nie 


było tak łatwem. Poczyniono dużo starań, 


— I powiuno tak byćl Czy myślisz, że |żanim przy pomocy policyi odnaleziono go 
lebo przyjmie ofiarę, która przeciwną jest | w zapadłej knajpie, nawpół pijanego. 


Owen usiadł naprzeciw Toma i tak dłu- 

w niego wpatrywał, aż ten go po- 

cofnął się wystraszony. 

— Przyszedłem tylko, żeby wam powie- 

dzieć, że Lewes przez was siedzi w wię- 

zienin i że od dziś dnia ani grosza więcej 

Zastosujcie się do tego! 

Tom wytrzężwiał odrazu. 

— Nie tow gr gm ay i nigdy go nie 
mnie mogą obchodzić 

pi waszego pana i ci, co go okra- 

dają? r 

— Matka twoja z tego amierająca! 
Gr Moja matka?— powtórzył Tom i po- 


— Powiedziałem, żebyście się do tego 
zastosowali. Na waszem miejscu nie roz- 
rzucałbym tak po stole pieniędzy, jak wy 
to obecnie ezynicie, bo to ostatniel... 


Poszedł do domu Vaughan'ów i wypytał 
zy Shy 6 Toma. Ci dawno już wiedzieli 
o kilku kradzieżach, które on tylko mógł 
popełnić i zobowiązali się dać na ta do- 
wody. 

— Dobrze — rzekł im Owen — ale, 
tylko mnie, nikomu więcej! ą 

Minęło blisko dwa tygodnie, gdy Vau- 
ghan'owi przyniesiono kilka weksli na po- 
ważne sumy z jego podpisem.  * 

Vaughan zdnmiony, przywołał Owena: 

— Qo to jest? nigdy tych weksli nie 
wystawiałem, to nie mój podpis! 

Owen odpowiedź zachował dla siebie, 
doradził tylko, aby odmówić wypłaty i 
prosił, żeby mu Vanghan dał pelnomocni- 
ctwo do działania, 

Otrzymawszy je, natychmiast pojechał 
do Wales, skąd przychodziły coraz bar- 
dziej niepokojąca © zdrowia Edleen wieści. 

Vaughan przysięgać musiał przed sądem, 
że weksle nie noszą jego podpisu. Potem 
pośpieszył stroskany do żony, nic o To- 
mie nie wiedząc i nie słysząc. 

% Niepomału też zadziwił się, zastawszy 
go przy łożu matki, śród ożywionej z nią 


rozmowy, zupełnie przyzwolcie ubranego... 
A Edlen" usmiechala się, słysząc jego 


I zanim Tom zdążył się obejrzeć, Owen 


kólnikiem z dnia 4 marca r. b., powiado- 
mił izby skarbowe, że w spisie towarów, 
któremi nie wolno handlować na zasadzie 
świadectw an handel drobny, są wyszcze- 
gólnione pomiędzy innemi: płótno, wyroby 
wełniane i jedwabne w sztakach "sb reszt- 
kach, których miara wynosi więcej niż ar- 
szyn kwadratowy. Tym sposobem "o rze- 
du pomienionych towarów należy odnieść 
wszelkie płótna wogólności, jak również i 
wszelkiego rodzaju towary wełniane i je- 
dwabue. Sprzedaż przeto w sklepach pół- 
płótna, towarów pólwełnianych i półjedwa- 
bnych wszelkiego rodzajf może być dokę- 
nywana nie inaczej, jak po wykupienia 
świadectwa drugiej gildyi. Rozumie się je- 
dnak samo przez się, że wszelkiego rodza- 
ju tkaniny bawelniane, obiegające pod na- 
zwą płótna i półpłótna, mogą być sprze- 
dawane w sklepach, które posiadają świr- 
dectwa na handel drobny. Izba skarbowa 
piotrkowska, mając ua względzie powyższy 
okólnik, ogłosiłą w ©statnim numerze 

„Petrok. gubern, wiedom.*, ze osoby, pro- 
wadzące w roku bieżącym handel towara- 
mi półwelnianemi i półjedwabnemi, oraz 
półpłótnem (ze lnu) na zasadzie świadectw 
na haudel drobny, winny zamienić te osta- 
tnie na świadectwa drugiej gildyi, dopła- 
ciwszy za nie odpowiednią kwotę pienię- 
żną. Wrazie niewyknpienia pomienionego 
świadectwa w ciągu miesiąca od daty o- 
głoszenia niniejszego, bhandlnjący tracą 
prawo do zamiany i zmuszeni będą wyka- 
pić świadectwa drugiej gildyi po nstano- 
wione) conie, a nadto ulegną karze pienię- 
żuej do wysokości podwójnej 
świadectwa drugiej gildyi. 

X Na dktatniem posiedzeniu piotrkowskiej 
komisyi gubernialnej do spraw fabrycznych, 
zatwierdzono projekt obowiązkowe- 
go udzielania pomocy lakarskiej 
robotnikom. Wedłag projektu tego, 
koszta leczenia robotników należą do fa- 
brykantów, przyczęm w szpitalach fabrycz- 
nych jeden doktór powinien być na kaźde 
3,000 robotników.  Dawanie bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej rozpocząć się ma od daia 
13-go czerwca r. b,, pokoje ambulatoryjne 
urządzone być winny od duia 13-go paź- 
dziernika r. b., szpitale zaś od dnia ló-go 
czerwca r. p. Fabryki i zakłady przemy- 
słowe, mające więcej niż stu robotników, 
obowiązane są już obecnie leczyć robotui- 
ków na swój koszt, w najbliższych szpita- 
lach miejskich. 

X Na tamsamem posiedzenin gaberaialna 
komisy do spraw fabrycznych skazalą za 
wykroczenia przeciwko ustawie 
przemysłowej uąstępujące osoby: p. 
Uszera Fiszmana, właścicieła fabryki wy- 
robów szklanych w m. Łodzi, na rs. 290; 
fabrykanta p. Dawida Bornsteina w To- 
maąszowie na rubli 90; wilaściciela fabry- 


wartości 


dowcipy i czałą się lepiej, niź kiedykol- 
wik... Na widok syna, zapomniała o tro- 
skach swych i adręczeniach. 

„Kathleen usunęła się w najciemniejszy 
kąt pokoja i skryła za sj ro liście fi- 
kusa, w obawie spotkania nienawistnego 
jej dziś wzroku. 

— Słyszę, że mamy złodziei w domu — 
odezwał się Tom obojętnie. 

— Nie mówmy lepiej o nich, mój drogi, 
czyż nie widzisz, jakie to wrńżenie na 
twojej matce robi? 

Twarz Edleen istotnie pokryła się tra- 
pią bladością. 

— Mój Boże! — odparł Tom — czyż to 
takie wielkie nieszczęścia? Przecież się to 
wszędzie zdarza! 

Następnego dnia Vaughan otrzymał znów 
podobny tamtym wekseł, który natych= 
miast posłał Owenowi. Zualazł przytem 
Edłeśn niezwykle osłabioną i tak wylę- 
knioną, ża przy najłżejszym szmerze dreszcz 
nią wstrząsał, Co chwila spoglądała ku 
drzwiom. 

— Qzy ty oczeknjesz kogo? — spytał 
wreszcie Vaughan. 

— Nie — odparla — pie i nik Tak 
tylko osłabłam 


przeź dlugie cierpienia, ża 
wszystko mnie lane 


- (D.e mb. 


2 
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ki wyrobów miba we wsi Jasiel po- 
wiatu noworadomskiego, p. Dawida 
mana, na rs. 100 i fabrykanta p. Adolfa 


Auspacha w Tomaszowie na 18, 25, 
a Drogi żelazne. 

x Ekspedycya towarowa na 
kolejach tntejszych zawiesza zwykłe czyn- 
ności od nadchodzącego piątku do przy- 
szłego poniedziałku włącznie, czyli do trze- 
uiego dnia świąt Wielkanocnych. 

X Po wprowadzeniu z d. l3-m maja 
letniego rozkładu jazdy na kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, pociąg kuryerski odnogi 
aleksandrowskiej, zwany „kuryerem 
bydgoskim“, kursować będzie z szybko- 
ścią 60-ciu wiorst na godzinę. Wyprawia- 
ny z Warszawy o g. 4 m. 15 po połudalu, 

lo Skierniewic przebiegać będzie bez za- 
trzymywania się, « w Aleksandrowie sta- 
wać ma o g. 7 m. 50 wieczorem. Droga 
do Berlina będzie wogóle o dwie godziny 
skrócona. 

X „Nowosti* słyszały, że zarządzający 
ministeryum komunikacyj polecił wydalić 
słażące w charakterze najemnic w. insty: 
tucyach ministeryam kobiety i wogóle 
osoby, niemające prawa do służby rządo- 
w 


x Iuspektorom podatkowym, 
wyjeżdżającym w sprawach slużbowych, 
nadanb prawo jeżdżenia wszystkiemi po- 
ciągami, nie wyłączając towarowych i 
służbowych. 

X Zarząd kolei nadwiślańskiej wydał 
rozporządzenie do wszystkich składów 
opału nalinii, aby parowozy zaopa- 
trywano w węgiel kamienny z kopalni „Ka- 
zimierz”*, Węgicl tan ma być ładowany na 
tendry wprost z wagonów, a gatunek po- 
dobno jest znacznie lepszy od dotychczas 
używanego. 

X Naczelnicy oddziałowi kolei nadwi- 
ślańskiej otrzymali rozporządzenie, aby za- 
raz po świętach Wielkiej Nocy przystąpili 
do śpiesznego restaurowania i odświe- 
żania budynków stacyjnych na 
wszystkich niema] stacyach; prócz tego 
rozpoczętą też dzie na głównlejszych 
stacyach budowa domów mieszkalnych dla 
służby kolejowej. 

X Z polecenia departamentu kolejowe- 
go, zakomunikowanego wszystkim drogom 
żelaznym, parowozy dawniejszej kon- 
strukcyi zaopatrzone być mają w gale- 
ryjki ochronne na kotłach parowo- 
zowych, a to celem zabezpieczenia służby 

rowozowej, 

X Porucznik Niesmiejańow w Serato- 
wie wynalazł aparat sygnałowy, za- 
pobiegający spotkania się pociągów na 
drogach żelaznych. Próby z nowym przy- 
rządem mają odbyć się niedługo Ww Peters- 
burgu, 

Handel. 

X Komisya, utworzona w towarzystwie 
popierania przemysłu i handlu w Peters- 
burgu, dla rozpatrzenia projektu nowej 
ustawy o upadłościach, uznała ten 
projekt za nieodpowiadający potrzebom 
Indności ruskiej*i uznała konieczność prze- 
robienia, go. 

Przemysł. 

X Nader ważną w chwili obecnej dla 
gorzelników kwestyę stanowi przy wró- 
cenie premium wywozowego dla 
produktn surowego. Na mocy tego, iż ce- 
na okowity spadla już prawie do tej nor- 
my, w której premia się kończyły, zarząd 
spółki gorzelanej o zmianę tę uczynił do 
rządn odpowiednie podanie, które następ- 
nie azapełnił innem podaniem o takież 
preminm od rektyfikatu, który w razie 
korzystnego zbytu za granicą móglby oży- 
wić popyt na surówkę. 

x Wgub. lubelskiej w r. 1590 znaj- 
dowało się 1,178 fabryk P zakladów prze- 
mysłowych, które zatrudniały 5,290 robot- 
ników. Produkcya wszystkich zakładów 
fabrycznych wyniosła 7,681,952 rs. 


Ubezpieczenia, 

X W.dniu onegdajszym odbyło się dwu- 
dzieste pierwsze zebranie ogółne rocz 
akcyonaryuszów warszawskie- 
go towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia. Na zebranie to stawiło si 
akcy onarynszów 34, reprezentujących 3,91 
akcyj, a dysponujących 68 głosami. Po za- 
proszeniu na asesorów pp. Wsiewołoda I- 
atomina i Hermana „Meyera, a na sekreta- 
rza p-Marcelego Kramsztyka, prezes towa- 
rzystwa, Stefau ks. Lubomirski w przemó- 
wienia do obecnych przedstawił im stresz- 
czenie działalności instytacyi w roka ubie- 
głym, oraz osiągnięte rezultaty materyal- 
ne, Mówca zaznaczył, iż ubezpieczenia rol- 
ne w ostatnich latach przynosiły towarzy- 
stwu straty, dla zapobieżenia którym 
przedsięwzięto środki zaradcze takie, „jak 
pozostawianie pewnej części ryzyka, wy- 

cej 15 do 25°/ samym ubezpieczonym. 
Dalej, w interesie samych ubezpieczonych, 
mówca uważa za pożądane połączenie 
wszystkich wyborowych ubezpieczeń 
mych w całym krajo, w jedug lub dwie 
wielkie grupy, oparte na podstawie zape- 
ich uczestni 


tir aa kon zwrotu części 
osiągnię w. końcu prezes za- 
proponował wyznaczenie 12 ra. 50 kop, 


DZIESNIK ŁÓDZKI. 


procentu od akeyi 125-rublowej i prosił o 
zatwierdzenie ofiary tysiąca zp dla ©o- 
warzystwa d nnsości. Obadwa te wnio- 
ski zostaly zatwięrdzone. Wychodzący ze 
składu dyrekcyi Stefan ks. Lubomirski i 
Józef Rawicz, ponownie zostali wybrani, 
zaś do delegacyi rewizyjnej zaproszono pp. 
Karola Deikego, Aleksandra Flataua, Ale- 
kasandra Goldstanda, Ludwika Starkmana 
| Władysława Wołowskiego, Ogólue ze- 
branie zatwierdziło w końcu etat wydat= 
ków ua administracyę towarżystwa na rok 
1892-gi. 
Wystawy. 

X Od szanownego dyrektora warszaw- 
skiego muzeum przemysłu i rolnictwa, 
prof, Aleksandrowicza, otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: „Posiedzenie komitetu wy- 
stawy wyrobów ze skór, mającej się 
a moc w Warsząwie w mozenm przem, 
I rolnictwa, odbyło się w ds26 marca r. b., 
przy uczestnictwie okolo 20-tu przedatawi- 
cieli różnych działów przemysłu skórzane- 
go. Projektowany na póprzedniem posie- 
zeniu termin urządzenia wystawy w mie- 
siącu lutym 1593 r., ntrzymał się stanow- 
czo. Program wystawy obejmuje” 9 gru 
a mianowicie: 1) garbarstwo, 2) białoskór= 
nictwo, 3) szewctwo z kamasznictwem i 
kopyciarstwem, 4) rękawicznietwo, 5) sio- 
dlarstwo, 6) introligatorstwo, T) galante- 
rya, 8) kuśnierstwo z kożusznictwem, 9) 
przerób odpadków skórzanych. Postano- 
wiono prosić wystawców o przedstawienie, 
ò ile można, na samej wystawie calego 
przebiegu produkcyj w jej różnych sta- 
dyach i wystawienie materyłów surowych, 
narzędzi, materyałów pobocznych i t. Zw. 
dodatków, Wyroby i narzędzia zagranicz- 
ne znajdą pomieszczenie na wystawie tyl- 
ko po za konkursem. Za miejsce zajęte 
przez wystawcę na jego okazy, pobieraną 
bądzie przez zarząd muzeum opłata, w sto- 
sunka następującym: za 1 łokieć kwadra- 
towy miejsca, dostępnego z jednej strony — 
1 rs; dostępuego z (lwóch stron — I rs. 
50 kop.; dostępuego z trzech stron — 2 i's; 
dostępnego ż czterech strou — 3 rs. Dla 
wystawców pozakonkursowych opłata po- 
dwójna. Dla wystawców zamiejscowych (nie 
z Warszawy) opłata o 259/, niższa. W ciąqm 
gu kwietnia opracowanym zostanie pro- 
gram i regulamin dla przyszłej wystawy, 
poczem odpowiednie zaproszenia do wy- 
stawców rozesłanę zostaną. Komitet, pod 
przewodnictwem wice-prezesa warszawskie- 
go oddziału towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu, p. Władysława Kiślafńskie- 
go, składa się z dyrektora muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa, p. Jerzego Aleksandro- 
wicza i pp. Władysława Lepperta, Edwar- 
da Natansona, Tomasza Otwiuowskiego, 
Stanisława Piotrowskiego i Bronisława 
Wernera." 


Z MIASTA. 
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Nabożeństwa Wisikotygodniowe. W ze- 
szłą niedzielę kościół katolicki rozpoczął 
nabożeństwa wielkotygodniowe, pelna po- 
bożnych rozmyślań, na pamiątkę męczeń- 
stwa. Jezusa Chrystusa. Uęoczystości je- 
doak wielkotygodniówe głównie rozpoczę+ 
ły się w dnia CIA, t. j. od pierw- 
szej jutrzni ciemnej, która odprawianą by- 
wa wieczorem w Wielką środę. 

Dzisiaj kościoły katolickie obchodzą pa- 
miątkę ustanowienia Najświętszego Sakra- 
meutu, umywania nóg apostołom i smutku 
Zbawiciela w ogrodzie Oliwnym. Imię, na- 
dane przez kościół Wielkiemu czy'artkowi 
jest: „Wieczerza Pańska* (Coena Domini), 
a najgłówniejszem nabożeństwem w dnia 
tym jest uroczysta Msza św., po ukończe- 
niu której odprawianą bywa ceremonia 
przeniesienia Najświętszego Sakramentu z 
wielkiego ołtarza do t. zw. ołtarza wysta- 
wienia. Podczas uroczystej Mszy św, na 
Gloria uderzają we wszystkie dzwony, któ- 
re następnie milkną i zastępywane bywa- 
ją kołatkami aż do hymnu: Gloria in ex- 
celsis Deo podczas uroczystej Mszy św. w 
Wielką sobotę. 

W tutejszych kościolach katolickich: 
Wniebowzięcia N. M. P., św. Józefa i Pod- 
wyższenia ów. Krzyża nabożeństwa 
dzisiejsze rozpoczynają się o godzinie 
10-ej ranp, 4 

Jutro, tj. w Wielki piątek, nabo- 
żeństwo składa się z kilku ceremonij, na- 
cechowanych głębokim smutkiem, na pa 
miątkę śmierci i pogrzebu Jezusa Chrystu- 
sa, W uroczystościach wielkotygodniowych 
dzień ten jest bardzo ważnym i zowie się 
dniem przygotowania (Parasceve). 

Na pamiątkę tego, że sam Chrystus ofla- 
rował się na krzyżu, w Wielki piątek o- 
fiara Mszy św, nie bywa odprawianą. Na- 
tomiast nabożeństwo rozpoczyna się cere- 
monią leżenia krzyżem, podczas której nie 
pałą się świece na ołtarzu, a nawet „Lam- 


rol- |pa W sta” jest way, Po odpra- 
ieczysta” jest zagasz 


wieuiu pow, monii, 6żytune są 
t. zw. dwie a nasiępnie pasya, we- 


dhg, św, Jana, Po enangolii ga ją 
Rank, sz następnie c wieraya È nhe 
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ceremonia pód mianem: „adoracyi Krzyża.” 
Zaraz potem następuje: „Msza poprzednia 
poświęconych darów" ( 5 
torum), polegająca na tem, że kapłan spo- 
żywa Hostyę áw., w Wielki czwartek Kon- 
sekrowauą. Kończy nabożeństwo Wielko- 
piątkowe procesy żałobna do kaplicy, 
gdzie jest urządzony Grób. 

Nabożeństwo w dniu tym rozpoczyną się 
w Łodzi w kościele Wniebowzięcia N. M. 
P. i św. Józefa o godziute 9-ej rano, W ko- 
ściele Podwyżsżęnia św. Krzyża o godzinie 
10-ej rano. Nabożeństwo popołudniowe w 
kościele Podwyższenia św. Krzyża odbę- 
dzie się alla katolików niemców o godzinie 
3-ej, dla katolików zaś polaków o godzi- 
nle 5-ej; w kościołach: Wniebowzięcia N. 
M. P. i św Józefa —a godzinie 6-ej. 

W Wielką sobotę obchodzoną jest 
pamiątka spoczynku Pańskiego : w grobie. 
W duia tym odbywają się następujące ce- 
remonie: poświęcenie nowego oguia poświę- 
cenie Paschału | poświęcenie wody chrzciel- 
nej. Po dokonaniu powyższych ceremonij, 
odśpiewaną zostaje litania do Wszystkich 
Świętych, po ukończeniu której kapłan w 
w białym ornacie odprawia uroczystą Mszę 
św. Podęzas tej Mszy św., po Epistole, 
pierwszy raz zostaje zaintonowane po trzy- 
kroć: Alleluja! (Chwalcie Boga!)? 

We wszystkich kościołach tutejszych w 
dnia tym nabożeństwa rozpoczynają się 
godzinie 8-ej rano. 2 
ezirekcya odprawioną zostanie w 
pierwszy dzień Włełkiejnocy, t. j. w nie- 
dzielę, w kościele Wniebowzięcia N.M. P. 
i św. Józefa o godzinie 5% rano, w ko- 
Ściele zaś Podwyższenia św. Krzyża ogó- 
dzinie 6-ej rano. : 

Porządek innych nabożeństw 
dnia tego w kościołach łódzkich, bydzie 
takisam, jak zwykle, tylko w kościele św. 


Józefa wotywy o godzinie 9*/, rano nie 


będzie. 

Straż ogniowa. Zarząd straży ogniowej 
ochotniczej w Łodzi uprasza powtórnie, ás 
by, przy Wybuchu pożaru, natychmiast oil- 
powiedni oddział, w którego cyrkale po- 
żar wybuchł, telefonicznie zawiadomiony 
został i aby w najbliżej położonej stacyi 
sygnałowej najśpieszniejsze nastąpiło uwia- 
domienie, a to w tym celu, iżby przez 
trąbki sygnałowe alarmowano. Tym tylko 
sposobem, przez prędkie zawiadomienie i 
niezwłoczne alarmowanie, może straż ognio- 
wa natychmiast przybyć na miejsce wy- 
padkn. Przy tak wielkim ruchu na ulicach 
nuszych, alarmowanie i tak połączone jest 
z wielkiemi trudnościami, przeto powinni 
nasi współobywatele, n których się trąbki 
sygnałowe znajdują, dołożyć wszelkich sta- 
rań, ażeby stróże ich domów, lub też oso- 
by, którym alarmowanie jest powierzone, 
dopełnialy swego obowiązku samiennie, Po- 
nieważ w ostatnich czasach kilkakrotnie 
zdarzyło się, że przez telefon awiadomiony 
został nieodpowiedni oddział i że najbliżej 
położony oddział spóźnione zawiadomienie 
otrzymał, z tego powodu zarząd straży o- 
gniowej powtórnie podaje do wiadomości 
podział oddzialów łódzkiej straży oqnio- 
wej. Miasto jest podzielone ua 4 cyrkuły; 
do oddziału I-go należą: Stare Miasto, Ba- 
łuty, aż do północnej strony ulicy Cegiel- 
nianej; oddział II-gi rozciąga się od potu- 
dniowej strony ulicy Cegielnianej, do pót- 
nocnej strony ulic Nawrot i Rozwadow- 
skiej; oddział III ci obejmuje przestrzeń 
pomiędzy ulicami Nawrot i Rozwadowską, 
do ulie Ś-tej Emilii i Placowej; do oddzis- 
ła IV-go należą: Górny Rynek i przyległe 
ulice. Każdy cyrkuł obowiązany jest uda- 
wać się do właściwego oddzialu. 

Z cechów. (W poniedziałek wieczorem 
odbyło się kwartalne posiedzenie tutejsze- 
go zgromadzenia majstrów ciesielskich, 
Zapisano jeduego chłopca na ucznia i 
przyjęto do zgromadzenia 4ch nowych 
majstrów, a mianowicie: Henryka Kuoppe, 
Franciszka Szpikowskiego, Augusta, Bre- 
jera i Władysława Kriegera. Po oblicze- 
niu kasy, okazało się, że,cech posiada w 
gotówce rs. 273 kop. 8. W końca po- 
siedzenia podniesiong została kwestya 
przestrzegania prawidlowego prowadzenia 
robót ciesielskich w nowych budowlach w 
mieście Łodzi, Zgromedzęnie uchwaliło 
pociągać do odpowiedzialności tych maj- 
strów, którzy podpisają plany, a robót 
według tych planów nie prowadzą. Do 
przestrzegania wzmiankowanej uchwaly; 
zgromadzenie upoważniło dwóch majstrów, 
pp. Adolfa Sztarka i Marcina Tomasa, 

estya lombardowa. Niedawno zamie- 
ścillfmy na tem miejscu list „ubogiego ło- 
dzianina”, w którym tem ostatni uskarżał 
się na „Arystokratyczność" łódzkiego lom- 
bardu akcyjnego. Po tym liście otrzyma- 
liśmy jeszcze kilka skarg, z których osta- 
tnia zasłaguje na zaznaczenie. Oto pani 
B, nadesłała nam list następujący: „One- 
gdaj, będąc w nagłej i chwilowej potrzebie, 
ałam przez siużącą żakiet kamgarno- 
wy do lombarda, prosząc o wydanie po- 
życzki. Żakiet tea w przeddzień kupiłam 
za rs, 20, na co pokazać mogę kwit 
z magazynu, opatrzony stosowną da- 
tą. Tymczasem w tutejszym lombardzie 
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akcyjnym fantu tego... nie przyjęta 
nie, Womacząc się, iż jest on” „zbyt 
ngm*.. Nie mam pod ręką nstawy 
sząwskiego towarzystwa poźyczkow 
zastaw ruchomości”, ule, 0 ile p 
w ystawie tej jest wzmianka, iż lg 
udziela zaliczki ua towar i przedmioty 
cząwszy od ra. 2. A czyż towar, nabyty 
w przeddzień za rs. 20, nie jest wary A 
zajutrz chociażby... dwóch rubližt.. Jpg 
ogólnych skarg łodzian, pozwalam sobi 
przypuszczać, iż albo panowie Arzędniey 
lomburdn akcyjnego postępują sobia 
lekkomyślnie, abo zarząd lombardu ake 
nego zapomina o własnym interesie j 
pamięta o tem, że w lombardzie nie szy, 
kają pomocy ladzie zamożni, posiadają, 
kosztowności, ale ludzie ubodzy lub ludzie 
średniej zamożności, Is kę nieraz przy. 
ciśnie gwałtówn+ potrzeba. Nie Moti 
więc w fantach tak nierozsądnia przębj,. 
rać i odmawiać drobnej pożyczki zą przy, 
miot, przedstawiający dziesięć razy więk, 
szą wartość,“ 

Z sądu. W dnia 11 b. m, weszła ną wy 

dowy sądzie okręgowym piotrkoe, 
skim pierwsza tego rodzaju w Kraju m 
szym sprawa, w której chodziło 0 nan. 
szenie prawa własności przywilejów, wy: 
danych przez departament handlu i 
mysłu na fabrykacyę farb, znanych w has 
dlu pod nazwą „Cóngo* i „Benzopytpy. 

ina“, Z powództwem przeciwko właścicją. 
owi fabryki farb anilinowych w Łodzi, p. 
Józefowi senblattowi,, wystąpił kupie 
i fabrykant, p. Włodzimierz Stolarow, u. 
bywca prawa własności przywilejów x 
akcyjnego towarzystwa berlińskiego. Zą. 
rządzona przez sąd na żądanie stron eks. 
pertyza, odbyta w fabrykach powoda i py. 
zwanego w Łodzi i w Moskwie, wykazal 
że spośób otrzymywania farb Baumwoliryti 
C i Banmwoliroth B całkiem jest różny gd 
uprzywilejowanego sposobu  Habrykazy 
„Congo* i „Benzopnrpuriny*. Wobec cze 
go sąd, nie upatrując w fabrykacji fart 
przez pozwanego żadnego naraszenia pr 
wa własności przywilejów, akcyę powudz 
Stolarowa oddalił, skazując go na zapla- 
cenie kosztów sądowych pozwanemu. 

Roboty miejskie. AV tych dniach rozpo 
częto roboty około wyrównania bruku na 
ulicy Piotrkowskiej. i 

Cwiczenia ognlowe. Łódzka straż ognio- 
wa ochotnicza zawiadamia, iż ćwiczenia 
dla członków odbędą się we wtorek, dnis 
19 b. m., o godzinie 7-ej rano, Członke 
wie oddziału I mają się zgromadzić pry 
domu rekwizytowym I oddziału, a człwe 
kowie oddziałów MI i IV przy domu re 
kwizytowym II oddziału. 

Hałaśliwa zabawka. Rokrocznie, conaj- 
mniej na dwa tygodnie przed świętami 
wielkanocnemi, każdej uocy po całem mie- 
ście rozlegają sią strzaly. S4 to, jak wia- 
domo, figle łobuzów, którzy z mięszaniny 
siarki i chlorku potasu przyrządzone kul- 
ki — tłaką o kamienie. Huk jest tak sil- 
ny, że robi wrażenie wystrzała z karabi- 
nu. Zabawka ta prócz tego, że jest nie: 
bezpieczną dla urządzających „bombarie 
wanie," jest nadto arcynieprzyjemną, zwła- 
szezą w powze nocnej, dla używających 
spoczynku po 6ałodziennych trudach.. Ná- 
łeżałoby tedy swawoli tej położyć tamę, 
co łatwo nastąpić może, gdy każdy z wła: 
ścicieli domów poleci stróżowi przestrze: 
ganie niepowołanych „artylerzystów, 

Nasi „zulusi”—cykliści od pewnego jwi 
= rozpoczęli harce i popisy na żeli- 
znych swych rumakach. Przeciwko lej 
uiewinnej zabawce, niktby zapewie dle 
nia miał, gdyby zabawka owa odbywał 
się ña terenie dla niej odpowiednim... Ale, 
niestety, panowie „sprężyści” zapomnial 
o przepisach porządku, zawartych w regt- 
laminie lokomocyi każdego większego mił 
sta | na arenę swych rozrywek wybrali. 
chodniki najruchliwszych ulic Łodzi. Br 
może i to nie byłoby śmiertelnym grzechem 
z ich strony, choć welocypedy owe ro 
trącają przechodniów. To wsząkże 
rzej, iż panowie ci mimo to, że robią 
są "ieprzyzwoitymi w wysokim stopili. 
Oto nieczadko, torując sobie drogę, brutal 
nemi epitetami obrzucają pieszych! Pano 
wie „zulusi” winni pamiętać, żę premis 
czenie chodnika jest inne aniżeli ulicy i 26 
przęzwoitość obowiązuje nawet hotuato: 
tów, jeśli zaujdują się na bruku cywilizó 


wanego Minsta, 
Na wejotypodzie do Paryża. Pan l» 
którą 


syn obywatela ziemskiego z okolic 
wybrał się w podróż do Paryża, 
zamierzył odbyć na zal tool W p. 
niedziałek p. L wyrnszył już w drogę. 
zabrawszy z sobą tylko... torbę podróżną: 
Śmiertelny wypadek. W dziedziń 
mu p. Frenkla przy ulicy Dzielnej, 10 
cowało czterech robotuików około. napra- 
wy studni. Podczas wyciągania słupa Lys 
powego, bardzo ciężkiego, robotnicy puid 
winie; e meg czego stup spad K * li 
na której slup był zawieszony, po 
robotnika. Pawła Ochmana i pociągnął 3% 


za sobą do studni. wydobyć go NT 
wyzionął Ut 


pw. 
(0 ną 


natychmiast i odniesi m 
w kilka godzin po wypadku 


» 83 


-—— 

Podczas oględzin trupa, znaleziona 
s ach dużą plamę sing, na głowie zaś 
je głębokie kap 0 Nadto nieszczęśliwy 
pial praw ię ę złamaną. 

Aaah wy padek. Onegdaj, na 
Średniej, robownik aE TE 
dowski, spadając z wozu, drągiem żeją- 
nym, który trzymał w ręku, wybił sobie 
ko. pa PRA ima pomoc lekarską, 

ice wyp!'ynęta. 
e rzucenie. Ovegdaj, pod laskiem kon: 
stan owskim, znaleziono zwłoki niemo- 
zięcia, które przeniesiono do trupiarni 
pray cmentarzu katolickim. 


Z poza „Łodzi. 


Brzeziny. 
gorespondent nasz pisze: 
Roboty wiosenne na gruntach okolicz- 
gehi rozpoczęły się ha dóbre; o robotnika 
jardzo łatwo, wynagrodzenie jednak trzy- 
ga się cen zeszlorocznych. —Ozimina w o- 
olicy naszej ostatniemi czasy poprawiła 
„widoki urodzajów stały się zatem po- 
nyślniejsze.-—W Brzezinach przedsięwziąto 
pelioracyę ulic: Reformackiej, Stare-mia- 
ge, Rawskiej, Koziej i Grobli; na prze- 
wadzenie tych robót wyzuaczono rs, 
(17 kop. 24,— W ostatnich czasach oko- 
ja Brzezin została nawiedzona przez li- 
as zgraję złodziei, która dopnszcza się 
mamaitych „kradzieży, Głównie uprowa- 
dmo bywają konie ze stajen, włościań- 
sieh Upowszechniło się tutaj mniemanie, 
ġe koniokradami są osławieni złodzieje ba- 
łacej... X. 
Piotrków. 
Jak wiadomo, w 'd. 21 b. m. odbędzie 
tę w Piotrkowie zebranie okręgowe, ce- 
km dokonania wyborów na urzędy do 
sładz towarzystwa kredytowego 
tiemskiego. Prezesowi zebrania sto- 


niami zatwierdzoną przez dyrekcyę głó- 
mg w r. 1890 instrukcyę, do której pod- 
gas odbywania wyborów ściśle zastoso- 
mać się winien. Instrukcya ta dotyczy 
zeważnie wewnętrznego *regulaminn. 
hdmienić wypada, że stowarzyszeni z gu- 
emi piotrkowskiej, obok radcy komitetu 
bwarzystwa, w miejsca ustępującego p. 
Bolesława Golembowskiego, obok radcy 
tyrekcyi głównej, w miejsge p. Władysła- 
ma Borakowskiego, obok radców dyrekcyi 
łowej, w miejsce nstępujących pp: 
Teduego Chrzanowskiego, Władysława 
Olzowskiego, Edwa: Kłossowskiego, 
Jinis Fiszera i Andrzeja Biesiekierskie- 
go, obowiązani będą wybrać: jednego 
aloka na zastępcę rajoy komitetu towa- 
nystwa, jednego członka na zastępcę rad- 
ty dyrekcyi głównej, oraz dwóch człon- 
ków na zastępców radców dyrekcyi szeze- 
giłowej, tudzież prezesa przyszłego zebra- 
nia okręgowego i jego zastępcę. Gdyby, 
dla jakichbądź powodów, wybrany na po- 
praedniem zebraniu okręgówem prezes d- 
beiego zebrania w Piotrkowie nie mógł 
jrzewodniczyć obradom, instrukcyę ma 
przesłaną przez dyrekcyę główną winien 
bdzie przesłać wybranemu jednocześnie 
znim zastępcy. 


W arszawn. 
Podniesiono w Królestwie projekt urzą- 
kaia kolonij letnich dla nieule- 
aalnych obłąkanych, spokojnych. Ko- 
* „podobne na tych nieszczęśliwych 
ywać mają nader dodatnio. Obecnie je- 
taka kolonia znajduje się przy szpita- 
w Tworkach, w przyszłości zaś powstać 
jeszcze dwie w guberni lubelskiej i 


j. 
Gmach gimnazyum I-go w Warsza- 
%, położony przy zbięgu Krakowskiego- 
mieścia i Nowego-Światu, zmieni swój 
"eigd zupelnie. Od strony Nowego-Świa- 
tt wzniesionym będzie trzypiętrowy gmach 
Mm sale wykładowe, a w dziedzińcu wybu- 
wane będą trzy takież oficyny dużych 
iarów na pensyonat dla stu uczniów. 
b do frontowej części od strony Krakow- 
Kiego-Przedmieścia, to wewnętrzna część 
tachu będzie w połowie zwaloną i całość 
owo, sama jednakże frontowa 
a, włącznie z wierzchnią kopułą, gór- 
N kolnmnadą i dolnemi arkadami, będzie 
tienarnszoną. Na przebudowę i przeróbkę 
gmachu, prowadzoue sposobem en- 
lrepryzy, wyznaczono rs. 145,000, a robó- 
Iy wykończone być mają w ciągu lat 
nel 
igura Chrystusa, dźwigdjącego 
krzyż, która zdobi fronton  warszaws iego 
kosciola świętokrzyskiego, wykonaną jest 
t cementa przez artystę - rzeźbiarza An: 
ja Prószyńskiego, w r.1859-tym, Ma- 
Jal, z którego na życzenie fundatora 
Wykonano figurę, ulega wpływom powie- 
i obecnie potworzyły się liczne rysy. 
maa tego dziela sztuki żywi obawę, iż, 
czasie silniejszej wichury, fgdra może 
Kroa 


tozsypąć, podnosi więc projekt odlania 
sępy aa podobizny, Koszta robót wynio- 
Yby ra. 6,000. Jeden z obywateli parafii 


DZIENNIK ŁODZEKI. 


św osrakiej 
zwolenie na zbleran 
brouzowego posągu. 

ychczasowy wicekonsul fraaeu- 
ski w Warszawie, p. Melon, przeuosi się 
do Petersburga, zaś na jego miejsca przy- 
być ma ło Warszawy wicelirabia Fages 
de Ohanlnes. 

Jeden z warszawskich anów, p. 
niósł bardzo racyonalay projekt. zamierza 
piezedłago wprowadzić w wykonanie. Jak wiado- 
mo, konna jazda jest rzeczą bardzo przyjemuą, 
lecz nie dla każdej zeni dostępną. Otók p. W. 
pragnie utworzyć towarzystwo, č umożliwienia 
tej przyjemności i mniej zamożnym. W opracowan- 
nym memorynle p. W. wyjaśnia, jakiemi śródkami 
można tego dopiąć i projekt swój po świętach 
| = ec szerszemu gronu miłośników konnej 

ly. 


gł już starania o 
e składek na fundacyę 


W., pod- 


Do Warszawy przed kilkoma miesiącami przyje- 
chat pewien cndzoziemiec, kóry, paedzia- 
wiwszy się jako ngent firmy lipskiej, przyjmował 
liczne zamówienia i zadatki, Interesowani, nie o- 
trzymując towaru, jaż zamierzali zwrócić się do 
firmy, gdy doszła do nich wiadomość, iå przemysło- 
wy wiedeùezyk zajmuje się też wysyłanióm trans- 
portów pod jm adresami, przekazy dy- 
skontuje u firm L. W. i K. Wobec tego, wszyscy 
pokrzywdzeni występują przeciwko wyzyskiwaczo- 
wi na drogę sądową. 
Lome. 
Krąży pogłoska, że filia banka w ło- 
ściańskiego w Łomży ma być skaso- 
wana, Filia ta, o ile się zdaje, dotych- 
czas nie przyczyniła się do Żadnej tran- 
zakcyj. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—0— 

a'e Końkurt. „Poeci, nastrójcie wnszk la- 
tnie, a komu uśmiecha się zarobienie 25,000 
franków, niech bierze się do pracy!..„ Komitet 
wystawy powszechnej w Ciicago wyznaczył 
wspomnianą nagrodę za napisanie najlepszego 
poematu, w jakimkolwiek języku. Utwory ubie- 
gujących się o premiam poetów odczytane bg- 
dą przy otwardła wystawy, oveniać je zaś bę- 


wirzyszonych z tej guberni, wybranemu | dzie międzynarodowy sąd znaweów. Temat ani 


t es zed kilku | 
med dwany, prsalo pr s | dnak, że nieżle wpłynęłaby na sędziów 


forma poemata nie jest określoną, sądzimy je- 
zręcze 
nie nmieszczona pochwała wolnej Ameryki, a 


| lepiej kilka nleksąndrynów, podnoszących zale- 


ty i użyteczność wyrobów gutaperczanych, pre- 
mium bowiem wyżej wspomniane wyznaczonem 
zostało przez dyrektorów jeduej z wielkich fu- 
bryk wyrobów kaaczukowych. 

4% Bruksela. , Wskutek wyroka na utray= | 
mującego dom gry w Blaukenbergn, belgijski 
minister spraw wewnętrznych zarządził zamknię- 
cie wszystkich domów gry w całej Belgii. 

y*%, Olbrzymi zapis. Z Meutony donoszą, 
it w tych dniach zmarł tam 77-letni grek, nie- 
jaki Konstanty Zappa, który w testemancie »a- 
pisał 20 milionów franków dlą swojej ojczyzny. 
Fundusze te mają być ułyte ną zakładanie i 
utreymywanie szkół greckich w Epirze i Kou- 
stantynopolu. 

a*s Wyleczenie wścieklizny. Z  Bałouwii 
donoszą, że ektorowi zakładu dla dotknię- 
tych wadowstrętem, przy zastosowaniu metody 
Pasteura, mdało się poraz pierwszy wyleczyć 
zupełnie chorego, znajdującego się w wysoko 
już posuniętem stadynm wścieklizny. 

",W restanracył. Po długich a próżnych 
nsitowaniach spożycia kawałka mięsa, twardazego 
od kamienia, gość interpeluje kelnera: 

— Niepodobns jeść waszego befsztykń.. to naj- 
zwyczajniejsza skóra! 

— Za tę cenę nie może pan żądać sañanu — od- 
powiada kelner, wzruszając ramionami 


TEATR i MUZYKA. 


$ W teatrze Victoria odbyło się wozo- 
raj statuie przedświąteczne przedstawia- 
nie. Grano i śpiewano melodyjnego „„Wi- 
ce-admirała.* Dziś, w piątek i w sobotę, 
juko w ostatnie dni Wielkiego postn, przed- 
stawień w teatrze nie będzie. s 

$ Donosiliśmy w swoim czasie, że trupa 
p. Kościeleckiego grywa teraz w Cesar- 
stwie. Bawi obecnie w Warszawie delegat 
kowe p. Mielnieki, celem angdżowa- 

a kilku osób da wspomnianej trupy. 


PIŚMIENNICTWO. 


+ „Karyer warszabski* rozpoczął druk 
noweli ks, Zygmunta Chełmickiego p. t. 
„Wspomnienie, Treść lego nowego utwo- 
ru beletrystycznego szan. księdza rektora 
opartą jest równieź na tle emigracyi bra- 
zylijskiej. 

ż W ostatnim pamerze „Gazety lekar- 
skiej“ czytamy, iż lekarze polscy, prakty- 
kujący w mieście Chicago, zebrali się d. 2 
marca r- b, celem zawiązania polskiego 
towarzystwa lekarskiego. Na posiedzeniu 
tem powzięto ważną uchwałę. Wychodząc 
z zapatrywania, że często ogłaszane w 
dzieunikach podziękowania od pacyentów 
za szczęśliwe uleczenia nie przyczyniają 
się do podniesienia stanu lekarskiego, lecz 
raczej do jego poniżenia, tchwslono podać 
do wiadomości publicznej, że lekarze po- 
lacy na przyszłość nie będą przyjmować 
żadnych podziękowań publicznych, uważa- 
jąc je nie za zaszczyt dla siebie, lecz za 
ujmę honoru. Uchwał ta podpisali i ogło- 
sili w pismach amerykańskich następujący 
koledzy: Bronisław Strzyżowski, Kazimierz 
Rewkowski, Kazimierz Midowicz, M, P, 


y * 


po- | Kossoborski, 


Train, Eward Czerniewski. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 10 kwietnia. Monachijska „Alige- 
meine Zeitaug” zwraca uwagę UA sformo- 
wanie francuskiej eskadry śródziemnomor= 
skiej z 21 okrętów, na której czele stoi 


wiceadmirał Viquet. A 

Wiedeń, 10 kwietnia, Arcyksiężaa-wdo- 
wa Stefania przybyła do Biskry. 

Wiedeń, 10 kwietnia, Qesnrz uwolnił w 
nader łaskawem piśmie odręcznem wielkie- 
go koniuszego koronuego, księcia Thurn- 
Taxis, po 50-letniej chlubnej służbie od 
obowiązków, obdarzając go wielkim krzy- 
żem orderu św. Szczepana. 

Paryż, 10 kwietula. Proces Ravachola 
odbędzie się dnia 25 b. m. 

Paryż, 10 kwietnia. Z Tonkinu donoszą: 
W utarczce pod Kao-Luang zginął kapi- 
tan Maguenot i trzech żołnierzy z 
dzoziemskiej. Porucznik Gailleminot ciężko 
reuny, s 

Stuttgard, 10 kwietnia. Za przykładem 
berlińskim dokonał się w tutejszym obozia 
socyalno-demokratycznym rozdział na sta- 


rych i młodych. Młodzi utworzyli frakcyę 
I 


nieza wisłą. 

Londyn, 10 kwietnia. Z Pekanu donoszą, 
że malajczycy zamordowami członków an- 
gielskiej wyprawy eksploracyjnej: Stewar- 
ta i Harrisa. Zagrażają oni miastu Pekan; 


| zamieszkali tam europejczykowie sę w 0- 


bawie o życie. 

Rio de Janeiro, 10 kwietnia. Rząd dał 
dymisyę 13 stu generałom za to, że w o- 
publikowanym manifeście protestowali prze- 
ciw usunięciu gubernatorów prowincyonal- 
nych, którzy podczas zamachu stanu w li- 
stopadzie r. z. oświadczyli się zą dyktatu- 
rą wojskową. 

Praga czeska, ll kwietnia, Czesi za- 
mierzają zorganizować ogólny kongreś 
wszystkich czeskich posłów i burmistrzów 
dla ułożenia wspólnego programu akcyi. 

Amsterdam, 11 kwietnia. W kościele w 
Delf wybuchla wczoraj panika ogniowa. 
Dziewiętnaście osób rannych, 

Madryt, 11 kwietnia. „Crédit espagnol“ 
ogłosił upadłość na sześć milionów. 

Petersburg, 12 kwietnia. (Ag. pln.) Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca 
Tronu i Ich Cesarskie Wysokości Wielcy 
Książęta Konstanty Konstantynowicz i A- 
leksander Michałowicz przyjęli godność 
członków ruskiego towarzystwa astrono- 
micznego, a Jego Cesarska Wysokość Wiel- 
ki Książę Jerzy Aleksandrowicz godność 
honorowego członka-założyciela tegoż to- 
warzystwa. 

Petersburg, 12 kwietnia. (Ag. pln.) Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Ale- 
ksander Michałowicz przyjął pod swoją 
protekcyę „Towarzystwo badania kraju A- 
murskiego*. 

Petersburg, 12 kwietnia. (Ag. płn.) Ból 
ncha u ministra spraw zagranicznych se- 
kretarza stanu Giers'a zmniejsza się, ale 
natomiast objawia się stan gorączkowy. 

Petersburg, 12 kwietnia. (Ag. płn.) Mi- 
nister finansów po odzyskaniu sił ma po- 
dobno wyjechać na urlop na Krym. 

Petersburg, 13 kwietnia. (Ag. półn.). 
Ogłoszony został rozkaz, powołujący na 
ćwiczenia na sześć tygodni praporszczyków 
zapasu, awansowanych w r. 1891-szym lub 
takich, którzy nie byli na ćwiczeniach w 
ciagu poprzednich dwóch lat. 

Petersburg, 12 kwietnia. (Ag. półn.). 
Gubernator jakucki Kolenko został miano* 
wany gubernatorem wołogodzkim, 

Petersburg, 12 kwietnia. (Ag. półm). 
Ogłoszone w nawerze 224 -tym „Prawit. 
wiestnika” z r. 1891-go przepisy, eo do 
prowadzenia inwentarza rogatego i owiec 
w granicach Rosyi enropejskiej, pozostają 
w swojej mocy do końca r. b. 

Paryż, 12 kwietnia. W dalszych roz- 
Aach izby nadękredytem dla Sudanu i 

ahomeju podsekretarz stanh dla kolonii, 
Jamais, oświadczył, że do Dahomejn wy- 
prawieni będą tylko strzelcy senegalscy, 
dodał wszakże, że o szczegółach zamierzo- 
nych operacyj wojennych mówić nie wy- 
pada. Rząd jest zdaniń, że na pewien 
czas należy zawiesić wielkie przedsiębier- 
stwa kolonialne, lecz zAjąć sią organizacyą 
kolonij już zdobytych. Izba uchwaliła 
większością 814 głosów przeciw 177 kre- 
dyt na operacye w Dahomeju. Przy koñ- 
cu posiedzenia izby zaproponowano kilka 
form przejścia do porządku dziennego; u- 


chwalono poparty przez rząd porządek 


dzienny 271 głosami przeciw 232, |, 

Paryż, 12 kwietnia, (Ag. płu.). Dzien- 
niki tutejsze piszą, że wczorajsze posiedze- 
nie izby deputowanych uniało charakter 
dla wszystkich niepożądany, 2 tej przyczy- 
ny, że po stronie rządu była większość 
bardzo słaba, Polityka koloulalua zacho- 
wala nadal charnkter nieokreślony I wsku- 
tek tego położenie rzecży nie zmieniło się 
w . 


Leonard Ostrowski, Jan 


3 
Ostatnie wiadomości handlowe. 


Hen t E kę dą niy -ép 
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y, 
czjne Królestwa Polakiago taak SO 97.80, 86 
k ła 98.00 żyd, —. 5. ŚP) 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. [701 Zdnia1ż 
Zapłacono * 
Za weksle krótkoterminowa 
ua Berlin za 100 mr. 43 36 18.42 


ns Lonlyu za Lb. . aa 
na Paryk za 100 fr.. , . . - =m | —— 


ną Wiedeń za 100 f, s 8225 — 
Zadano z koścem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 98,50 
rme k pożyczka wschoduia . . {102.75 10250 
4/, poż, wowo. Ą -| 9565 | 95.35 
Listy zast, ziem. Seryi I A B.|10235 |10285 
~” * n WLA B.|Tvżin | 10220 
Listy zast. m. Warsz, Ser. L „|10275 |10275 
Har n a Ve .|101. 01 50 
Listy zast, w. wodzi Sergi I . iaia 10028 
„ " w U .| —— |100— 
u " » 111 -oo 100 — 
Giełda Berlińska. 
Bauknoty rnskie zaras . . .|20625 {20520 
= „ na dóstawę .|20650 | 2306.— 
Dyskonto prywatne „ . 2 . L'fy*/ę | 1th 
= 
MONETY i BANKNOTY 
Not. urzęd. i 
Marki niemieckie = > -- Satia 
Anstryaeckie hanknoty — — — aks 
Frauki —=—— == mor 
Kupony calma 157% — AZ 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarli w daia 12Jkwietnia : 

Katolicy: Dzieci lo lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 2, dzi t 4, dorosłych 3, 
w tej liczbie mężczyzu kobiet 1. a mianowicie: 
Paweł msn, lat 54, Stanisław Kornatowski, lat 
30. Józefina Kawecka, lat 36. , 

, Ewangielicy: Dzieci do laż 15%u zmarło 5, wtej 
liczbie chłopców 1, dziewczę: 4 dorosłych 2, 


w tej liczbie he — kobiet 2, a mianowicie: 
Florentyna Wilhelmina Schwabe, lat 26, Marya 
biała, lat 70. 


Starozakonni. Dzieci do lat 15-u zmarło — w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt — dorostych 
w tej liczbie yzn — Kobiet 3, a mianowicie: 
Liba z Rozentalów Qzujna, lat 69, Pessa » Samu- 
lewiczów Wsjsbarg, la: 9), Rajzla Aronowiez, lat 50. 


= 


POTRZEBNA jest do dwojga dzieci 


BONA 


Wiadomość, ulica Piotrkowska M 123, 
dom Wodzisławskiego, 2-ie Piętra > 
6 pr 


Potrzebny korep r 
do ucznia klasy 2-ej szkoły rze- 
mieślniczej za obiady. Oferty pod 
lit. E. A. w Administracyi „Dzien- 
nika". 781—3 


ea aa 
Droga Żelazua Fabryczno- 
Łódzka t 
Z powodu oświadczenia łającego 
licze Walda, o zagubieniu a listu 
frachtowegu Łódź-Warszawa za % 6370 
z dnia 6 (18) marca r, b., Droga żelazna 
FabrycznoŁódzka e do wiadomości, 
że pomieniony duplikat lista m: ab E 
nznaje sa niowaźny. 769 


Droga Żelazna Fabryczno- 
z oświad. 
u łe, 2 zaradieia pika ie; 


s dnia 7 (io. saga [b Droga Zaag 
e "w 
aan alinha 


 Zaginąl paszport, 
kinkis mną Jm ów 
Łaskawy raczy złożyć 


takowy W magia tea 


DZIENNIK ŁÓDZKI 
TOSC KE CSS- BSE N 


Kawior Astrachanński 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na ŁÓDŹ i okolicę, firmy 


„PIOTRA ORŁÓWA” 


Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szam- 
„| pańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł- 
tańskie, eleme, migdały. cykatę, waniilę, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajo- | 
| we, octy francuskie; czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder Z cukru oryszewskiego rzniętego 
| na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 
| 


orawdziwy Szwajcarski (Ementhaler) 


Ś. F P. 
a a s LJ i 
Maciej Maciejewski 
woźny biura Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego m. Lo- 
dzi, w dniu 12 kwietnia r. h. przeniósł się do wieczności. 


drysjorSue Xdoyzstq 


Piotrkowska XM 501. 


105 i BĄSMOĄAJOTJ N 


[O  OTYSNAURAJ TYUADPARĘ - 


ulica 


"IMI 


Ser 


| mm GLÓWNY SKLAD WYRO BÓW 
Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
L. MOKIEJEWSKIEGO 


OTAZ 


zæ- HANDEL WIN 8a 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765. 
poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA. 


Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki, 
QrodoBoe OTHNEBHOE Bnuo, likiery, eremy w ozdobnych flakonach, spirytusy: do picia winny, do 
politury i do palenia, jako też okowitę smaczną i mocną. WINA naturalne odstałe z najcel- 
niejszych piwnic: węgierskie, francuskie, szampańskie, reńskie, hiszpańskie, portugalskie. Araki, ko- 
niaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Miody stare, porter angielski w 1, */,, */, bntelkach, 
5 Octy francuskie, oraz WINA: besarabskie, krymskie i masy od s kop. ZA „BRR 74246 


tę 


Pozostała wdowa wraz z dziećmi, zaprasza życzliwych na po- 
grzeb, odbyć się mający dzisiaj we czwartek, o godzinie 4 po 
południu, na cmentarzu katolickim. Wyprowadzenie zwłok na- 


stąpi z domu Towarzystwa Kredytowego, (ulica Srednia 4). 
82—1 


Obwieszczenie. 


Dytekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione niern- 
chomości w m, Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty Listopado- 
wej 1891 r., wystawione zostały na sprzedaź przez publiczne licyta- 
cye, odbywać się mające o godzinie 11 z rana, 
działu Hypotecznego, przy ulicy Średniej pod Ne 427 
przęd wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

a) pod X 398, przy ulicy Targowej, obciążona pożyczką towa- 
rzystwa rs. 3,300; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
660; lieytacya rozpocznie się od sumy rs. 4,950; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 5 (17) czerwca 1892 roku przed notaryuszem 
Jalinszem Gruszczyńskim. 

b) pod M 1110, przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką | 
towarzystwa rs. 10,700; wadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rs. 2,140; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 16,050; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (20) czerwca 1892 roku przed no- 
taryuszem Konstantym Mogilniekim. 

c), pod X 1373, przy ulicy Dzielnej, obciążona pożyczką towa- 
rzystwa rs. 80,000; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 45,000; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 9 (21) czerwca 1892 roku przed notary- 
uszem Władysławem Jonscherem. 

d) pod X 1384-g, przy ulicy Skwerowej, obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 7,800; wadium do licytacyi złożyć się mające wyno- 
si rs. 1,560; licytacya rozpocznie. „się od sumy-rs. 11, 700; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 10 (22) czerwca 1892 roku przed nota- 
ryuszem Konstantym Płacheckim. 


ZINIOZAZEC OKI AEE 14) i 

Podziękowanie. 

Wszystkim obecoym, którzy 

oddali ostatnią posługę w duiu 

12 kwietnia r. b. naszej ukocha- 
nej babci 


HLŻBIRCB WOJBWÓDZAIEJ 


składamy niniejszem serdeczne 
podziękowanie 


Pokój umeblowany 


z osobnem wejściem, przy familii może by 
z całodziennem utrzymaniem jest DO 

NAJĘCIA. Wiadomość. ulica Konstanty- 
nowaka M 327, dom W-go dze E 
3-cie piętro. 


Filia warszawskiego magazynu 
N, LEJSERMAN 


Piotrkowska X 45, dom Wiślickiego 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obuwia 


Damskiego, Męzkiego i dziecinnego, 
najnowsze fasony, ceny najprzystępniej- 
sze, z czem poleca się Sznuównej Pn- 
bliczności pod gwaraucyą trwałości 
Obstalunki i reparacye wykonywają się 
akuratnie. 
1944-0-1 


BKŁAD 


dakaukaskich kie 


WIN 


i ruskich Win Szampańskich 


E. O. Parnciom 


ul. Zawadzka dom Szeiblera 
poleca na nadchodzące Święta 
świeży transport czystych ne 
turalnych win |Kachetyn- 
skich i rozmaitych delika- 
tesów. 156—3—1 


w ASau Wy- 
w m. Łodzi, 


Rodzina. 


119— 


Do szkoły religijnej izraelskiej 


„Ohel-Tora' 


(ż. A. Mindela 


ulica Piotrkowska Nr. 28 
przyjmnje się nezni do 1 Maja. Sumien- 
na nanka w religii, językach i innych 
przedmiotąch. 168 


N. Lejserman. 


Główny Skład 
WYROBÓW 


—| 


ZNANA 


Łódź, dnia 10 (22) marca 1892 roku. 
Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt. 
Dyrektor Biura: A. Rosicki. 


<> 2 606—3—1 


[zraeligka Szkola 
J. idremera 


w Łodzi, Nowy Rynek Nr. 7. 


Dla Religii, języków i innych pauk 
przyjmuję uczni w ciągu bieżącego 


miesiąca. 740 


warszawskiej dystylarni parowel 


= 


„ Najdoskonalszą, świeżą 


ZŒ (liwę do potraw 


„Extra Vierge blanche de Vice“, 
poleca 


KAROL KESSLER 


SKŁAD TOWARÓW KOLONIALNYCH, FARB i CHEMIKALTÓW. 
176—| 


na GAR N € E!! 
Woęgierókię pia v pe a >». 
aau + MBR: 
b a ie 6 kop. 
Krymikie slodkie garniec +  .„ TB. ( kop. 
" n + Fa. 2 kop, 
rs. 3 kop. 


» wytrawne naturalne g. rs. 3 kop. 50 
poleca SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 


STEFANA ZARZECECH EGO 


w ŁODZI, ulica Południowa % ll nowy. 150—5 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka 


Z powodn oświadczenia wysyłającego, 
Rossyjskiego Towarzystwa, 0 zagubieniu 
duplikatu li fiuta frachtowego Łódź-Szepie- 

tówka za 8 87937 a dnia 5 listopada 
1891 r., Dróga Żelazna Fabryczno-Łódzka 
podaje "do wiadomości, że pomieniony du- 
plikat listu frachtowego nznaje za nie- 
ważny. 111—3 


CUKIERNIA 


J. SZMAGIER 


poleca na nadchodzące Święta: 
Qukry deserowe w wielkim wyborze, 
Czekoladki z najdelikatniejszemi sma- 
kami, Cukrowe baranki, jajka i kwiaty. 
Przyjmuje zamówienia na znane ze 
swej dobroci, ari Baumkncheny, 
Fantazye, Mazurki, Baty, Placki, Ma- 
sy do przekładania Ciast, Orzechowe, 
Migdałowe i Pistącyowe Pe, 2. xoh 
za fuut. -3— 


„ Jiazzezqno IE > Anpbaa 1892 r, 


F. Jankowskiego 


ORAZ 


handel WIN 


w Łodzi, Wowy-Rynek Wr. 5. 
Poleca wódki znane ze swej dobroci, jak 
oczyszczone, spirytusy, nalewki, likiery i 
araki, Wielki wybór WIN odstałych wę: 
gierskich, francuskich, reńskich, hiszpań- 
skich, oraz krymskich i kaukazkich. K0- 
NIAKI zagraniczne firmy J. F. Martell i 
Boutelleau. Koniak Kaukazki firmy 


D. Z. Saradżewa w Tyflisie, 
Tas 


W drukarni „Dziennika Łódzkloga”, 


